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KsnJy dzień naSefoy wykorzyrloć 
dla ĘrzygPftswtmisg sprawnego 
jgg&growegheing siewów

S całej Wielkopoisce rozpoczęto
wiosenne prace połowę

X wielu miejscowości woj. poznańskiego, szczegól­
nie z powiatów południowych coraz częściej napły­
wają meldunki o rozpoczęciu wiosennych prac upra­
wowych na roli. We wszystkich gospodarstwach — 
indywidualnych, państwowych i spółdzielczych roz­
poczęło się już wałowanie ozimin, włókowanie gleby 
celem zatrzymania wilgoci, pogłówne nawożenie ozi­
min sałetrzakiem.

Na ziemiach zwięźlejszych 
niektórzy rolnicy bronują 
także pszenicę ozimą. Odby­
wa się wszędzie rozrzucanie 
wapna nawozowego, celem 
odchwaszczenia i odkwasze­
nia gleby. Przyorywanie obor 
nika pod ziemniaki i inne o-

stkich POM-ów wyruszyły 
brygady traktorowe, aby na 
polach spółdzielczych rozpo­
cząć prace przygotowawcze 
do wiosennego siewu.

Traktorzyści POM Biskupi­
ce z inicjatywy ZMP owca Ga 
jewskiego zorganizowali spe-

CAF •— Fot. Baranowski 
Na. zdjęciu : przodujący traktorzyści województwa po­
znańskiego (od lewej): Ludwik Kimel z IGR Szreniawa, 
Maria Bogacz z PGR Galowo, Stanisław Dybski z Pań- 
itię.owcj Stadniny Koni Bialcz Stary i Edmund Szymko­
wiak z PGR Strzelec Wielkopolskie w rozmowie podczas

przerwy w obradach.

kopowe trwa na całym tere­
nie Wielkopolski.

Traktorzyści PGR-owscy, 
którzy uczestniczyli w krajo­
wym Zjeździe w Warszawie 
(widzimy ich na zdjęciu) po 
wrócili już do swych warszta 
tów i przygotowują się do 
współzawodnictwa długofalo 
wego pod hasłem:

»,Ani jednego traktorzysty, 
który by nie wykonał i nie 
przekroczył normy rocznej'4.

Apel warszawskiego Zjaz­
du przodujących traktorzy­
stów PGR podjęli także trak­
torzyści państwowych ośrod­
ków maszynowych na nara­
dach roboczych, które odby­
ły się w dniu 16 bm. W śro­
dę, czwartek i piątek ze wszy

cjalne grupy młodzieżowe, 
które idąc śladem uchwal H 
Zjazdu PZPR, podjęły dedat- 
kowe zobowiązania: skrócić 
okres uprawy i zasiewów o 4 
dni, oszczędzić paliwa od 1 
do 2 kg na hektarze j prze­
dłużyć żywotność ciągników 
bez remontu — Zetorów o 
200 godzin, Ursusów o 1000 
godzin.

Dzięki pomocy państwa 
wszystkie POM-y posiadają 
pod dostatkiem .sprzętu rol­
niczego i mechanicznej siły 
pociągowej, tak, że ich moc
produkcyjna nie będzie w peł Gajewskiego.

Popłynęla 
pierwsza woda 

z Wis^y
dla siłowni 

Hnty im. Lenina
Coraz bliższy jest dzień, 

w którym rozpocznie się 
rozruch wszystkich pod­
stawowych wydziałów wiel 
*leJ siłowni Huty im. Leni­
na.

Jednym z niezmiernie 
Wznych czynników, decy­
dujących o terminowym 
uruchomieniu pierwszego 
kotła siłowni jest woda. W 
, Iu 19 bm. rurociągiem, 
ączącym urządzenia si­

łowni ze stacją pomp po­
płynęła pierwsza woda z 
w’sły do kombinatu.

O wielkim zapotrzebo- 
aniu huty na wodę prze- 

m°że świadczyć 
?° uruchomieniu 

większości podstawowych 
obiektów zużywać ona bę- 

"T kilkakrotnie więcej 
aniżeli cała Warsza­wa.

Tym, którzy parę razy dziennie 
wychodzili przez główną bramę 
AWF na Bielanach, gdzie od 10 

do 17 marca obradował II Zjazd Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
— biegł na spotkanie ten sam nie­
zmiennie obraz: cegła, wieża dźwigo­
wa, winda z materiałami budowlany­
mi w ruchu — dom w budowie. Wi­
dok, w Warszawie i w całej Polsce, 
powszedni. Budowli nieskończenie 
większych, potężniejszych, wspanial­
szych wznieśliśmy w kraju i Stolicy 
dziesiątki tysięcy. A jednak ten cał­
kiem sobie zwykły, powszedni widok 
dźwigającego się codzień wyżej skro­
mnego domu mieszkalnego — chwy­
tał za serce, zapadał w wyobraźnię. I 
naturalnie jakoś, przeistaczał się w 
symbol, w konkretny j dotykalny skrót 
tego, co stanowiło żywą i ogromną 
treść Zjazdu, jego prawdę najdonio­
ślejszą.

Z każdym dniem trwania Zjazdu 
partii rósł mur ze świeżych czerwo­
nych cegieł, był wyższy — i z każdym 
dniem trwania Zjazdu bliżsi byli 
swych nowych, lepszych mieszkań i 
lepszych warunków życia przyszli mie 
szkańcy now ego domu.

Zapełnić lepszym, dostatniejszym, 
kulturalniejszym życiem, zapełnić wię­
kszą sumą szczęścia ten oto dom i 
miliony innych domów, starych i no­
wych. w mieście i na wsi. szybciej za­
pełnić lepszym życiem wspólny nasz

ni wykorzystana na polach 
spółdzielczych. Dlatego też 
niektóre POM-y jak Trzcian­
ka, Golina i Biskupice, rea­
lizując wytyczne IX Plenum 
i II Zjazdu PZPR, pozawiera- 
ły umowy na roboty połowę 
z chłopami indywidualnymi. 
Wszystkie inne POM-y w woj. 
poznańskim zapomniały, nie­
stety, o tym obowiązku. Nikt 
z dyrekcji POM-ów nie posta­
rał się. aby chłopom wyjaś­
nić warunki pomocy maszy­
nowej POM, nigdzie nie ogło 
szono, że np.. za prace wio­
senne w polu chłopi mogą 
uiszczać należność w go­
tówce. Skutkiem tego chłopi 
wstrzymują się z kierowa­
niem zamówień na pracę ma 
szynową POM.

Zaniedbanie to trzeba na­
tychmiast naprawić. Przy­
kład wymienionych wyżej 
POM świadczy, że można w 
pełni wykorzystać maszyny i 
traktory, udzielając pomocy 
mało 1 średniorolnym chło­
pom, którzy w bardzo wielu 
wypadkach narażeni są jesz­
cze na kułacki wyzysk, czy to 
w postaci pobierania wygó­
rowanych stawek, lub nawet 
uciążliwego odrobku za pra­
ce uprawowe.

Zadaniem POM-ów jest 
właśnie przeciwdziałanie ku_ 
ł&cklerhu wyzyskowi i' ochro­
na interesów małorolnych 
chłopów.

Tego obowiązku lekcewa­
żyć nie wolno!

Przewodniczący 
Bady Państwa
przyjął ambasadora PRL
we Francji

WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Aleksander Zawadzki 
przyjął ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej we Francji Stanisława

Uchwała
Rady Państwa

WARSZAWA (PAP) 
Rada Państwa na pod­

stawie art. 29, ust. 2 Kon­
stytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej uchwa­
liła:
j Obywatela Eugeniusza 

Szyra powołać na sta 
nowisko przewodniczącego
Państwowej Komisji Pla­
nowania Gospodarczego.
O Obywatela Bolesława 

Podedwornego odwo­
łać ze stanowiska ministra 
leśnictwa w związku z je­
go przejściem do pracy na
innym stanowisku.
Q Obywatela Jana Dąb- 

Kocioła odwołać ze 
stanowiska ministra rol­
nictwa i powołać go na sta 
nowisko ministra leśnic­
twa .
/i Obywatela Edmunda 

Pszczółkowskiego po­
wołać na stanowisko mini­
stra rolnictwa.

WARSZAWA (PAP)
Centralny Urząd Szkolenia 

Zawodowego czyni przygoto­
wania do uruchomienia w 
kraju w nowym roku szkol­
nym około 90 dwuletnich za­
sadniczych szkół zawodowych 
mechanizacji rolnictwa. Stwo­
rzą onę dla młodzieży wiej­
skiej szerokie możliwości twór 
czego udziału w podnoszeniu 
na wyższy poziom produkcji 
rolnej.

Po ukończeniu szkoły mło­
dzież zasili kadry pracowni­
ków technicznych rolnictwa w 
państwowych i gminnych o-

Wspaniałe perspektywy młodzieży wiejskiej
W bieżęcym roku powstanie

około 90 nowych szkół
mechanizacji rolnictwa

Żywa prawda naszych dni
dom, Ojczyznę — to był nurt najgłęb­
szy II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. I to jest zadanie, 
które po Zjeździe — z całą mocą re­
alnych wskazań, wypracowanych i 
sprawdzanych w ogniu dyskusji — 
stawia przed narodem partia.

* * *
Tf adanie to brzmi: przez nowe roz- 
f' stawienie i koncentrację sił, za­

sobów i środków, osiągnąć szybko wy­
datne zwiększenie produkcji rolnictwa 
oraz produkcji przemysłu przedmio­
tów masowego spożycia, co pozwoli 
przyspieszyć wzrost stopy życiowej 
najszerszych mas pracujących w mie­
ście i na wsi. Konkretnie i ściśle mó­
wiąc — podniesiemy (w okresie lat 
1954—55) realne płace oraz dochody 
chłopów pracujących o 15—20 procent 
w stosunku do roku 1953. Przy czvm 
nie ulega wątpliwości, że bić się bę­
dziemy o górną granicę — o wzrost
dwudziestoprocentowy.

Tak sformułowane zadanie wydać
się może proste, łatwe i wyłącznie go­
spodarcze. W istocie jest trudne i 
skomplikowane. I w równej mierze 
polityczne i kulturalne, co gospodar­
cze.

Wniosek zasadniczy płynący z dys­
kusji i uchwał II Zjazdu partii głosi: 
nie ma takiej dziedziny działalności, 
nie ma takiej dziedziny pracy i twór­
czości, nie mą takiej dziedziny nasze-

W przeddzień tego niezwy­
kłego w życiu kulturalnym 
obchodu 'jubileuszowego od­
było się w Min. Kultury 
Sztuki uroczyste posiedzenie 
komitetu jubileuszowego.

środkach maszynowych oraz 
państwowych gospodarstwach 
rolnych.

Szkoły kształcić będą wy- 
k w a 1 i f i ko w a n y c h p r a co w n i kó w 
rolnych o specjalnościach: 
traktorzysty-mechanika, posia 
dającego duży zasób wiado­
mości z dziedziny agromecha- 
niki oraz ślusarza maszyn rol­
niczych.

Szkoły mechanizacji rolnic­
twa zorganizowane zostaną we 
wszystkich województwach na 
sze.go kraju. Przy wszystkich 
szkołach utworzone będą in­
ternaty dla młodzieży zamiej­
scowej. Ilia uczniów przewi­
dziana jest znaczna ilość sty 
peńdiów.

go życia — w której wielkie zadanie, 
postawione przez partię, nie powinno 
by wywołać wielkiego zwrotu i głębo­
kiego przełomu.

Wynik generalnej bitwy o podnie­
sienie rozwoju rolnictwa, o przyspie­
szenie poprawy bytu milionów miesz­
kańców miast i wsi — zależy w osta­
tecznej instancji od zwiększenia świa­
domej, produkcyjnej i politycznej ak­
tywności najszerszych mas — narodu. 
Jest to więc walna batalia polityczna 
i kulturalna w tej samej mierze, co 
gospodarcza i techniczna. Siła sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, zwartość 
Frontu Narodowego — odegrają w tej 
bitwie rolę doniosłą.

Musimy ulepszyć nie tylko metody 
uprawy roli. Musimy ulepszyć i wzmóc 
świadome działanie każdego z nas, 
działanie milionów mieszkańców wsi i 
miast. Musimy mobilizować nie tylko 
pomoc państwa dla rolnictwa, nie tyl­
ko środki i zasoby, maszyny rolnicze 
i nawozy i nie wykorzystane dotąd 
skarby surowcowe naszej ziemi. Mu­
simy w równej, jeśli nie większej mie­
rze mobilizować, energię, inicjatywę, 
pomysłowość, tkwiące w masach 
chłopskich, w naszej klasie robotni­
cze!, w naszej inteligencji.

Zwiększyć ilość i jakość rolniczej 
produkcji roślinnej i ho (łowionej, 
zwiększyć ilość i jakość procko ii 
przedmiotów uowszechneeo użytku — 

(Ciąg dalszy na str. 2)

W dniu 17. III. 195j roku II Zjazd Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej zakończył swe obrady.

Na zdjęciu: zebrani śpiewają Międzynarodówkę.
CAF — Fot. Zdzisław Wdowińsld

Ludwik SOLSKI
nestor sceny polskiej

wkracza w setny rok życia
Przewodniczący Rsdy Państwa

Aleksander Zawadzki objął protektorat
nad obchodem jubileuszu wielkiego artysty

WARSZAWA (PAP)
W dniu 20 bm. rozpoczął 100 rok życia i blisko 80 rok 

pracy artystycznej mistrz sceny polskiej Ludwik Solski.
Protektorat nad obchodem jubileuszu objął przewodni­

czący Rady państwa Aleksander Zawadzki.
W skład komitetu, które­

mu przewodniczy minister 
kultury i sztuki wchodzą 
przedstawiciele najszerszych 
rzesz społeczeństwa polskie­
go.
. Po zagajeniu posiedzenia 
przez min. Sokorskiego dy­
rektor Centralnego Zarządu 
Teatrów, Oper i Filharmonii 
S. W. Balicki omówił zasłu­
gi Ludwika Solskiego, stwier­
dzając, że jubileusz znakomi 
tego artysty jest jednocześ­
nie świętem kultury polskiej.

Z kolei omówiony został i 
przyjęty program obchodu 
jubileuszowego.

Program ten przewiduje w 
Krakowie w dniu rocznicy u- 
rodzin mistrza Solskiego (20 
bm.) uroczyste przedstawie­
nie „Grubych ryb", z udzia­
łem jubilata.

Następnego dnia odbędzie 
się na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim uroczysta promocja 
L. Solskiego na doktora ho­
noris causa U. J.

Centralne uroczystości ju­
bileuszowe odbędą się w czer 
wcu w* Warszawie. Program 
przewiduje m. in. przedsta­
wienie jubileuszowe, obejmu­
jące 4 akt „Zemsty" Fredry 
z Solskim w roli Dyndalskiego 
or?z z udziałem J. Kurnako- 
wicza i J. Leszczyńskiego.

Wydawnictwo ‘ „Sztuka4* 
przygotowuje z okazji jubi­
leuszu album fotografii tea­
tralnych Ludwika Solskiego, 
dwutygodnik „Teatr" po­
święca jubilatowi specjalnie 
zwiększony numer.

Stary Rynek Opola 
edzyskuje 
zabytkowy wygląd

Rozjaśnia się rynek Starego 
Miasta w Opolu pastel owymi 
barwami elewacji zabytko­
wych kamieniczek z XVII i 
XVIII wieku, które szybko 
podnoszą się z wojennych ruin.

W 1952 roku ukończono od­
budowę północnej części ryn­
ku, rekonstruując na podsta­
wie materiałów historycznych 
7 kamieniczek, które posiada- 
ą nowoczesne wnętrza. Obok 
zb mieszkalnych znalazły tam 

pomieszczenie dom mody i sty 
Iowa gospoda. Kilka miesięcy 
temu nowi lokatorzy zajęli 6 
dalszych kamieniczek odbudo­
wanych w części zachodniej.

Swój zabytkowy wygląd od­
zyska w pełni Stary Rynek 
Opola w r>rzv«zb rn roku po 
odbudowie eżęści wschodniej.



Awangarda młodzieży ratfziesUei cmawia nowe zadania
stające przed młodymi budowniczymi komunizmu

W pałacu Kremłowskim rozpoczął obrady
XII Zjazd Komsomołu

W wielkim pałacu Kremłowskim w Moskwie rozpoczął 
się 19 bm. XII Zjazd Wszechzwiazkowego Leninowskiego 
Komunistycznego Związku Młodzieży — najbardziej ma­
sowej w ZSRR organizacji młodzieży, skupiającej w 
swoich szeregach przeszło 18 milionów chłopców i dziew­
cząt.

wa, W. M. r.lołotowa, K. .1. 
Woroszyłowa, N. A. Bulgani- 
na, A. I. Mikojana, M. Z. Sa- 
burowa, M. G. Pierwuehina, 
M. A. Susłowa, P. N. Pospie.

Na Zjazd przybyło przeszło 
1.300 delegatów nowatorów 
produkcji, przodowników rol­
nictwa, przedstawicieli mło_ 
dzieży pracującej. Wśród go- , . ,, x
śel Zjazdu znajdują się chłop- Szata.ina
cy i dziewczęta z 34 krajów Zjazd otworzy, sekr 
świata, m. In. delegacja Związ­
ku Młodzieży Polskiej z St.
Pilawką — przewodniczącym 
Zarządu Głównego ZMP na 
czele.

Burzliwą owacją powitali 
delegaci 1 goście przywódców 
Partii Komunistycznej i rządu 
radzieckiego: G. M. Maleńko.

młtetu
kretarz Ko 

Centralnego Komso-

Tak wygląda z bliska
.dobroczynność"
amerykańska

Agencja TASS donosi z Te­
heranu z powołaniem się na 
Informacje dziennika „As- 
«iaye Djavan“, że irańskie 
ministerstwo obrony narodo­
wej odmówiło przyjęcia poło­
wy spośród 250 tysięcy mun­
durów dia armii irańskiej, o- 
fiarowanych przez Stany Zje 
dnoczone. Dziennik stwier­
dza, że amerykańskie umun­
durowanie jest używane i zu­
pełnie zleżałe.

AnTsiskie 
koła przemysłowe 
domagają się 
rozszerzenia 
handlu z ZSRR

Angielskie koła przemysło­
we i ich przedstawiciele w 
parlamencie przejawiają co­
raz większe zainteresowanie 
rozwojem hagdiu między An­
glią i Związkiem Radzieckim.

Dnia 17 marca grupa depu­
towanych - konserwatystów u- 
dała się do ministra handlu 
Anglii Thorneycrofta. aby u- 
zyskać zapewnienie, że mini­
sterstwo handlu będzie w sta­
nie zrealizować spodziewaną 
ilość zamówień radzieckich. W 
skład tej grupy wchodzili 
członkowie ..komisji do spraw 
handlu między wschodem i za 
chodem*’.

mołu A. Szelepin. Po wybra­
niu organów kierowniczych 
Zjazdu głos zabrał sekretarz 
Komitetu Centr. Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckie 
go M.A. Susłow. Przekazał on 
depeszę KC KPZR do delega­
tów Zjazdu. Depesza podkre­
śla ogromnę rolę, jaką mło­
dzież radziecka odgrywa w bu 
downictwie społeczeństwa ko­
munistycznego. KC KPZR 
wyraża przekonanie, że mło­
dzież Związku Radzieckie­
go, wychowana w duchu in­
ternacjonalizmu proletariackie 
go, będzie kroczyła zawsze w 
awangardzie młodzieży demo­
kratycznej, walczącej o po­
kój na całym świecie.

Referat sprawozdawczy Ko­
mitetu Centralnego Komso­
mołu wygłosił A. Szelepin.

1 Zjazd podsumuje wyniki 
działalności Komsomołu za o- 
kres, który upłynął od po­
przedniego zjazdu, omówi za­
dania stojące przed Kornso- 
mołem na obecnym etapie roz­
woju Związku Radzieckiego i 
nakreśli drogi pomyślnego 
zrealizowania tych zadań.

f Gen. dyw. B. Szarecki
j odznaczony orderem 
(„Sztandar Pracy"
ii klasy

WARSZAWA (PAP)
I W związku z 80 rocznicą 

urodzin, za zasługi położone 
w dziedzinie wojskowej służ­
by zdrowia Rada Państwa od­
znaczyła gen. dyw. prof. dr. 
Bolesława Szareckiego orde­
rem ,,Sztandar Pracy” I klasy.

Aktu dekoracji dokonał w 
dniu 19 bm. minister obrony 
narodowej marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski.

Plenum
Wszechzwiazkowej 
Centralnej Rady 
Zw. Zawodowych

MOSKWA (PAP)
Dnia 18 bm. w sali Kolumno 

wej Domu Zw. Zawodowych w 
Moskwie rozpoczęło się XIII 
Plenum Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych w dziedzinie re­
alizacji uchwały Plenum KC 
KPZR ,,w sprawie dalszego 
zwiększenia produkcji zbóż 
oraz zagospodarowania ziem 
nowych i nie uprawianych *. 
Referat wygłosił przewodni­
czący WCSPS N. M. Szwer- 
nik

Obrady plenum trwają.

Fot. — CA?
74 bm. odbyły się w Związku Radzieckim wybory do Ra­

dy Najwyższej ZSRR.
Na zdjęciu: w obwodzie nr 17 w mieście Orieehou>o~~ 
Zujcwie (obwód moskiewski). Wyborcy otrzymują karty 

wyborcze.

Chińska Republika Ludowa
powinna być reprezentowana w BIZ

— oświadczy} sekretarz generalny
Organizacji Narodów Zjednoczonych Rammrskhold
LONDYN (PAP) I czej — dodał on — powinni-
Wcdtas doniesień Agencji 

Reutera, sekretarz generalny

Naród francuski nie circa ukiadu
o „armii europejskiej"

Ministrowie gap?łistmcy zagrozili tfymisia

Lanc! boi sięwyznaczyć termin debaty
ncd ratyfikacja układów z Bonn i Paryża

PAfiKŻ (PAP)
Jak wynika z wynurzeń kół

rządowych i z komentarzy 
prasy, rada ministrów nie 
zdołała jeszcze uzgodnić po­
glądów w sprawie ustalenia 
terminu debaty nad ratyfika­
cją układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej”.

Mimo niezwykłej powśclą- 
gli w ości czynników oficjal­
nych, pewne szczegóły ostat­
niego posiedzenia rady mini­
strów przedostały się do wia­
domości publicznej. Według 
informacji „Liberation*', mi­
nistrowie gaulllstowscy od ra­
zu na początku posiedzenie: 
zagrozili dymisją na wypadek 
gdyby wyznaczono natych­
miast datę debaty ratyfikacyj­
nej.

Bidault uchylił się od wy­
głoszenia oczekiwanego ex- 
pose na terna! sytuacji mię­
dzynarodowej . M inistrowie 
mieli zarzucać sobie nawza­
jem „popełniani? niedyskre­
cji”. W związku z tym Bidault 
— jak dowiaduje się ,,1‘Huma- 
nlte” — domagał się, aby na 
przyszłość wszystkie sprawy 
dotyczące „europejskiej współ 
noty obronnej” omawiano w 
Jak najbardziej ścisłym gro­
nie.

„L‘Humanitó” podkreśla, 
że zagorzali zwolennicy ukła­
dów wojennych chcięliby, i
zgodnie z życzeniami Waszyng ' 
tonu, załatwić sprawę ratyfi­
kacji tych układów- jak naj- : 
szybciej. Z drugiej jednak ; 
strony każdy upływający i 
dzień dostarcza im dowodów j

wzmagającej się opozycji w 
caiym kraju. Ten nacisk opi­
nii publicznej pogłębia roz­
bieżności w’ łonie rządu 1 spra- 
wla, że Lańiel proponuje od­
roczenie debaty ratyfikacyjnej 
do czasu wykonania jego 
„warunków wstępnych”.

Niektóre dzienniki francuskie, 
i pisząc o konferencji genewskiej 
i nawiązują do bezpodstawnych 
■ wniosków sekretarzu stanu USA 
: Dułlesa w sprawie terminu zwo

łania tej konferencji.
Genevieve Tabouis pisze na ła 

i mach dziennika „Information’*:
Oficjalne osobistości USA są w 
tej chwili przekonane, że ratyfi­
kacja projektu układu o euro 
pejskej wspólnocie obronnej 
(„armii europejskiej”) powinna 
stać sie „faktem dokonanym'* 
przed rozpoczęciem obrad kon­
ferencji genewskiej, na której 
niezwykle trudno będzie zacho 
wać jedność trzech demokracji 
zachodnich.

Tabouis podkreśla dalej, że w 
chwili obecnej odbywają, się mię 
dzy Waszyngtonem, Londynem

Organizacji Narodów’ Zjed­
noczonych Hammarskjoeld 
przemawiając 18 bm. w Lon­
dynie na przyjęciu wydanym 
na cześć Gladwyna Jcbba, w 
związku z ustąpieniem tego 
ostatniego ze stanowiska 
przedstawiciela Anglij w 
ONZ, oświadczył, że Chińska 
Republika Ludowa powinna 
być członkiem ONZ 

Hammarskjoeld podkreślił, 
że konferencja genewska, w 
której weźmie udział Chińska 
Republika Ludowa „daje n-o- 

i Paryżem wstępne rokowania ! we mOŻłl-WOŚCi członkom 
w sprawie ustalania „jedności • ONZ”. Wskazał On na „ko- 
dziakan a” na konferencji genew nieczność wyzyskania tych 
skiej. Jednakże w loku tych , możliw<\ścl, uznając istnienie 

filę ar zo różn.:c między krajami i li­
cząc się z nimi”.

Jednakże
rokowań wyionily 
poważne trudności.

Dziennik „Coinbat”, nawiązu-. _ . . ,___ .
jąc do prób Dułlesa odroczenia ! Przemawiając na tymże 
konferencji genewskiej, aby ; przyjęciu Jebb, który obecnie
Francja mogia ratyfikować 
przed jej rozpoczęciem układ o 
„armii europejskiej,, pisze:

„Debata parlamentarna w 
sprawie „europejskiej wspólnoty 
obronnej” może się rozpocząć 
najwcześniej w maju. Taktyce 
odraczania przez USA terminu 
konferencji w Genewie — za­
znacza dziennik — Francuzi 
mogą przeciwstawić taktykę od­
raczania- debaty parlamentarnej 
i konferencji brukselskiej, która 
ma się rozpocząć 30 marca”.

został mianowany ambasado 
rem angielskim we Francji, 
stwierdził, że „w zasadzie 
Centralny Rząd Ludowy 
Chin powinien reprezento­
wać Chiny w ONZ“.

Jebb poddał krytyce sta­
nowisko USA oponujących 
przeciwko udziałowi Chiń­
skiej Repubkki Ludowej w 
pracach organizacji między­
narodowych. „Tak czy ina-

Żywa prawda naszych dni
(Ciąg dalszy ze str. 1)

to zarazem rozwijać i umacniać so­
jusz robotniczo - chłopski, to cemen 
tować jedność wszystkich sił patrio­
tycznych we Froncie Narodowym, któ­
rego trzonem jest partia. To zwięk­
szać i pogłębiać zrozumienie związku 
między walką o podniesienie poziomu 
życia a jakością pracy każdego z nas.

'Lreść zadania, które partia stawia 
* przed całym narodem, jest prze­

pięknie humanistyczna, porywająca. 
Zawarta jest w tym zadaniu sprawa 
chłeba i kultury. Sprawa dostatniej- 
szego, lepszego życia — i sprawa lep­
szego wychowania człowieka, lepszego 
pojmowania piękna życia, bujniejszej 
twórczości naszych artystów i uczo­
nych. Zawarte tu są sprawy najprost­
sze — jak lepsze mieszkanie, lepsze 
meble. lepsza odzież — i mnogość 
spraw’ złożonych, od których zależą 
owe sprawy proste i powszechnie po­
żądane. Zawarta jest w zadanin, któ­
re partia stawia przed narodem, 
zbieżność — dostrzegalna beznośred-
nio, jak nigdy bodaj przedtem 
zbieżność interesu osobistego, osobi­
stych potrzeb i naturalnej dążności
do polepszenia osobistego bytu — z in-

Bundssrał zatwierdził kraiu*7 pntrzebą 
haniebną
uchwałę Bundestagu
w sprawie 
zmiany konstytucji

BERLIN (RAP)
Jak donosi agencja ADN. 

Bundesrat (druga izba parla­
mentu bonnsklego) zaaprobo­
wał 19 bm uchwałę Bundes­
tagu w sprawie zmiany kon­
stytucji. Uchwała ta. jak wia­
domo, umożliwia wprowadze­
nie w Niemczech zachodnich 
♦bow'ą'k-11 służbv wojskowej

nia produkcji, zasobów i siły Ojczy­
zny.

To co osobiste i to co patriotyczne, 
to co najprostsze i to. co najszlachet­
niejsze — splata się nierozerwalnie i 
zespolone jest w zadaniu, które partia 
— przewodniczka narodu — stawia 
przed każdym z nas. przed całym lu­
dem pracującym Polski, przed naro­
dem.

» « *

Iak dokonać owego zwrotu w me­
todach naszej działalności, nie­

zbędnego dla wykonania wielkiego i 
trudnego zadania, które postawiła 
przed nami partia? Jak wprowadzić 
nowy styl w pracy politycznej, orga­
nizacyjnej, gospodarczej i kultural­
nej?

Odpowiedź, sformułowana jasno i 
wyraźnie przez II Zjazd partii, brzmi: 
zerwać z pokutującym jeszcze u nas 
szablonem i formalizmem, z inflacją 
papierków i pustego gadulstwa, z nie­
zrozumieniem istoty dyrektyw j poli­
tyki partii.

Wielkość nauki marksizmu _ leni- 
nizmu polega na tym, że chwyta ona 
życie w rozwoju, w ruchu. Że uczy 
analizowania faktów, samodzielnego 
myślenia i umiejętnego wcielania 
wniosków w czyn. Wszystko, co jest 
szablonem, formalizmem, rutyniar- 
stwem — jest zastojem, jest skostnie­
niem, jest martwotą. Jest zaprzecze­
niem nauki marksizmu - leninizmn. 
I hamuje rozwój i wzrost naszego ży­
cia.

• * •
lAziesieć lat istnienia Polski Ludo- 
* ’ wej, dziesięć lat zwycięstw*, od­

noszonych przez naród pod przewo­
dem partii, te dziesięć lat — jak po­
tężna, wiosenna rzeka krę — rozsa­
dziły i uniosły lodowatą skorupę za­
cofania, co pętała siły i talenty na­
rodu.

II Zjazd partii uczy nas ostro wy­
patrywać i wykrywać błąkające się je­
szcze w naszym życiu resztki i nawro­
ty owej lodowatej skorupy. II Zjazd 
partii uczy nas. członków partii i mi­
liony bezpartyjnych, jak rozłupywać 
owe resztki kry, opóźniającej bieg na­
szego życia — ostrzem samokrytyki i 
oddolnej krytyki, ostrzem samodziel­
nego myślenia. Ostrzem rewolucyjnej, 
patriotycznej inicjatywy partii, wy­
chodzącej na spotkanie inicjatywie 
mas.

Te nauki II Zjazdu obowiązują za­
równo robotnika i chłopa, jak i inteli­
genta. Zarówno górnika, dobywające­
go z głębokich pokładów węgiel. jak 
i pisarza, szukającego w głębokich 
złożach mowy ojczystej słów świeżych, 
przekonywających, pulsujących uczu­
ciem i obrazem.

* * ♦
I I Zjazd Polskiej Zjednoczonej Par. 
1 1 tii Robotniczej był niezapomnia­

nym przeżyciem nie tylko dla milion-

trzystutysięcznej rzeszy członków par­
tii, ale dla całego społeczeństwa.

Któż z nas, w tych dniach, nic czuł 
i nie wspóldrgał z płynącym z sali o- 
brad II Zjazdu PZPR potężnym prą­
dem myśli, woli i uczuć, które były 
sprężoną myślą, wolą i uczuciem na­
rodu?

Promieniowała z sali obrad II Zjaz­
du niezłomna, stalowa jedność partii, 
która jest najwyższą formą świadomo­
ści i woli ludu pracującego Polski i 
która jest rdzeniem Frontu Narodo­
wego, jednoczącego wszystkie siły pa­
triotyczne społeczeństwa wokół pod­
stawowych. najważniejszych dla na­
rodu zadań.

Promieniowały z sali obrad II Zjaz­
du wielkie i nieśmiertelne idee, któ­
rym Polska zawdzięcza swe zmar­
twychwstanie i szybki wzrost swej si­
ły, i które tak dobitny wyraz znala­
zły w statucie Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Promieniowało z sali obrad II Zjaz­
du PZPR serdeczne braterstwo z kra­
jem zwycięskiego socjalizmu, niezawo­
dnym przyjacielem i sojusznikiem 
Polski, który na wszystkich szańcach 
świata broni życia narodów, pokoju, 
ze Związkiem Radzieckim.

Promieniowała z sali obrad II Zjaz­
du PZPR braterska przyjaźń i solidar­
ność z krajami już wolnymi od jarz­
ma kapitalizmu i z masami pracują­
cymi świata kapitalistycznego, dla któ­
rych nasz twórczy trud, podjęty i u- 
rzcczywistniany w imię dobra naro­
du, stal się przykładem, stal się bodź­
cem do walki o pokój.

II Zjazd PZPR zakończył obrady. 
Rozpoczyna się okres wytrwałej 

realizacji jego wskazań i uchwał. Pod­
jęte w interesie narodu — stanowią 
one sprawę całego narodu. Zespoleni 
we Froncie Narodowym, którego pod­
stawą jest sojusz robotniczo - chłop­
ski, skupieni wokół partii, wokół jej 
Komitetu Centralnego — wygramy 
bitwę o przyspieszenie poprawy bytu.

BOI U1*';!.- v,y WÓJCICKI

dzie z rządami, których n:e 
lubimy".

LONDYN (PAP)
Jak donosi agencja Reu­

tera, w rezolucji poświęco­
nej zagadnieniom polityki 
zagranicznej, która będzie 
rozpatrywana w kwietniu br. 
na konferencji angielskiej 
Partii Liberalnej, komitet wy 
konawczy partii wzywa 
wszystkie kraje, które nie na 
wiązały jeszcze stosunków z 
Chińską Republiką Ludową, 
aby uznały Centralny Rząd 
Ludowy Chin.

Rząd Adennnera 
zaciekłym wrogie 
rozwoju handlu 
międzystrefowogo

Władze bonnskie dążą wszel 
kimi sposobami do uniemoż­
liwienia rozwoju handlu mię- 
dzystnefowego, będącego waż­
nym czynnikiem zbliżenia obu 
części Niemiec.

Jak donosi dziennik „Neues 
Deutschland”, 16 marca odbył 
się w zachodnlo-niemieckim 
federalnym trybunale konsty­
tucyjnym w Karlsruhe proces 
wymierzany przeciwko rozwo­
jowi handlu mlędzystrefowego. 
Sędziowie adenauerowscy ska­
zali na 17 miesięcy więzienia 
kupca Józefa Gebhardta za 
prowadzenie rozmów z orga­
nizacjami gospodarczymi NRD 
w sprawie zawarcia transakcji 
handlowych.

Agencja TASS donosi z To­
ronto:

W związku z zakończeniem 
Miesią a Przyjaźni Kanadyjsko 
Radzieckiej Towarzystwo. P«T 

t jaźni Kanadyjsko - Radzieckiej 
wydało 16 marca w Toronto ban 
kiet na cześć ambasadora 
w Kanadzie D. S. Czuwaclnn •

: Na bankiecie obecnych 
j przeszło 309 osób.

Według doniesień prasy z Wa­
szyngtonu, w dniu 18 marca 
misja prawna Izby Reprezentan 
tów USA przystąpiła do rozpa 
trywania projektów szeregu 
_4 „_. delegal zacJ1

Stanówsprawiestaw
Partii Komunistycznej 
Zjednoczonych.

Jak donosi Agencja Nowych 
Chin, szef „urzędu bezpieC7-en' 
stwa narodowego*' w Jap0'’.1 
KJmara, przemawiając w ub 
ldższej parlamentu przyznać 
odbudowywane siły zbrojne • <l- 
ponii działać będą wspólnie z 
siłami zbrojnymi USA.

Jak donosi hinduskie Bh:r° 
Informacyjne, sekretarz psr' 
„Pakistański Kongres Narotio 
wy” Radź Kumar Czakrawao 
zabierając głos w dyskusji 
budżetem w zgromadzeniu ,,sta" 
wodawczym Pakistanu 17 /’”’*’ 
oświadczył, że pomoc wojskew 
USA dla Pakistanu „będzie row 
noznaczna z zaprz.edaniem n’v" 
zawisłości Pakistanu”.

Dziennik holenderski 
; Volkskrant“ donosi, że 1<
! uległ katastrofie i zatonął h(,ie ' 
l derski myśliwiec odrzutów. > 
i który wystartował z bazy > 
i sterberg. Członkowie załogi ^8
i nęU*Jak donosi z Kairu Agcnc^ 
, TASS za tamtejszą rozgłośnia- 
i przedłużony został na 
i rok słan wojenny w '*trefS r,a

wyson SynajskUgo i 
- Czerwonego.
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DUKCIJNYCH i 46 gromadach 
jndywidaałnych powiatu rawic- 
fciego — szkolenie z sa&re&u u- 
powszechitienia wiedzy roln’- 
csej dobiega końca. W związku 
i akc.!4 siewów wiosennych wy­
kładowcy wygłaszają dodatkowe 
pogadanki pł- „Agrotcchnika u- 
praw wiosennych*'. (wł)

*
LUDZIOM, przyjeżdżają­

cym &O RAWICZA, a nie zna­
jącym miasta, trudna znaleźć 
wieie cdi0, Tabliczki x nazwami 
gfl wprawdzie »a rogach, ale 
niejednokrotnie deszcze zmyły 
napisy... lub — Jak to jest z u- 
jieą Kościelną — zamazały się i 
przekształciły ją na Kolejową, 
prezydium MRN powinno zain­
teresować się tą sprawą, a 
uwłaszcza na ul. Wały Kościusz­
ki z której zniknęła nazwa.

(St. B.)
4f-

PWA PUNKTY USŁUGOWE: 
newski i fryzjerski — urucho­
miono ostatnio w Podzamczu 
(pow. Kopno)- W roku bież, zo­
staną tam otwarte następne 
punkty usługowe: kowalski, ko­
łodziejski, rymarski, ślusarski i 
stolarski. (hak)

*
W 117.3 PROC. WYKONAŁ 

roczny plan zbiórek na SFOS — 
Pow. Komitet Budowy Warsza­
wy w Krotoszynie. Na budowę 
stolicy zebrano w ub. roku 294 
tys.. zł- Najlepsze wyniki uzy­
skały komitety: w Krotoszynie, 
Zdunach, Dobrzycy i Rozdraże­
wie. Podczas zjazdu delegatów 
kół budowy Warszawy wybrano 
nowy zarząd PKO W w Kroto­
szynie. W jego skład weszli: Fr. 
Kowalski — przewodniczący, R. 
Wltecki — zast. przewodu., Ha­
lina Panek — sekretarz i J. No- 
gaj _ skarbnik. (fk)

W Gostkowie są takie same warunki 
trzeba je tylko w pełni wykorzystać

Franciszek Toporowicz niełatwą miał młodość. Dziedzic 
z Dąbrówki wymagał wiele od swych robotników. Podob 
nie ciężko pracował Franek w czasie hitlerowskiej okupa 
cji. Wywieziony przez Niemców' do Szcmzdrowa pod Ra­
wiczem, pozostał po wyzwoleniu, na ojcowskiej parceli.

\YZ 1949 roku zaczęto we 
’’ wsi mówić o spółdzielni. 

Nie łatwo było przekonać 
chłopów tkwiących w zasta­
rzałych formach gospodaro 
wania do zespołowej

no plany produkcji zbóż od 
15 do 20 procent.

Rzetelna praca wszystkich ; rach. 
spółdzielców przyczynia się 

: do stałego rozwoju wspólnej

wykorzystać nowy zarząd, 
który postanowił wprowadzić 
system pracy normowanej. 
Widząc poważne źródło do­
chodu w sadownictwie i ogrod 
nictwie, spółdzielcy poszerzą 
sad do 4 hektarów i posadzą 
700 drzew' owocowych. Ponad 
to zasieją zioła na 4 hekta-

Najbliższym naszym zadaniem
— utrwalić dorobek 

przedzjazdowych dni

wania do zespołowej Pracy. e d Yi ~ ~ . ‘a; -rrancwKk Toporowicz przy-, linków Pray średSej 
liczbie 450 dniówek rocznie, 
dochód spółdzielcy wyniósł o- 
koło 12,5 tysiąca złotych. Je-

stąpił jednak bez zwłoki do 
spółdzielni, gdzie mu dano 
pod opiekę 20 krów. Dzisiaj 
w szemzdrowieckiej oborze 
stoją już 34 sztuki bydła.

— W pracy się nie lenię 
— mówi Toporowicz — toteż 
i dochody mam niezłe. W u- 
biegiym roku zarobiłem wraz 
z żoną za przepracowane 606 
dniówek r- 9 360 złotych, 28,5 
kwintala zboża i 28 kwintali 
buraków.

Spółdzielcy z Szemzdrowa 
szczycą się, i słusznie, pięknie 
utrzymanymi krowami. Od 
kadżej dójkl, a jest ich 20, o- 
trzymują średnio 3 500 litrów 
mleka rocznie o wysokiej za­
wartości tłuszczu. Dobrze roz 
wuja się również hodowla trzo 
dy chlewnej (76 sztuk) i dro 
biu.

Pomimo niesprzyjających 
warunków atmosferycznych, 
w ubiegłym roku przekroczo-

Realizacja wszystkich tych 
projektów, a przede wszyst­
kim dbałość całego zespołu o 
wspólne dobro — pozwolą 
spółdzielcom w Gostkowie o- 
siągnąć wyniki, którymi do­
równają przodującym spół­
dzielniom w powiecie rawic- 
kim.

A. Maślak
korespondent

Kcrespondenci terenowi donoszą:

K łopoty z stażem

żeli do tego doliczymy do­
chód z działek przyzagrodo­
wych, to suma ta wzrośnie 
jeszcze o kilka tysięcy.

...a tak w Gostkowie
Przenieśmy się teraz do po 

bliskiej spółdzielni w Gostko­
wie, która powstała przed 
trzema laty. Obie spółdziel­
nie, o których mowa, mają 
podobne warunki glebowe, po 
dobne też miały trudności w 
początkowym okresie wspól­
nej pracy. Jakże jednak róż­
ne okazały się wyniki ich 
rocznego obrachunku?

W Szemzdrowie przekroczo 
no np. plan hodowdi drobiu ■ śiewniki.’ Aby siew przeprowa 
— w Gostkowie z powodu nie , dzić jak najlepiej i w jak naj 
odpowiedniej pielęgnacji pa- ; krótszym terminie, wielu chło 

, , . pow gromady Mirków przy- ały 183 kurczęta. Produkcja ^tąpił; do imiywi.dutlinego 
mleka wt Gostkowie osiągnę- I współzawodnictwa, 
ła zaledwie 63 procent zapla- 1
nowanej ilości, a sadzenie zie

Współzawodniczą 
w siewie II Zjazdu 
- siewie dobrobytu

Gminny Ośrodek Maszyno 
wy w Podzamczu, pow. Kępno 
od lutego br. zawiera umowy 
z pracującymi chłopami na 
prace wiosenne. Wkrótce na 
pola wyruszą GOM-owskie

Niemiłym urozmaiceniem wieczorów dla tych mieszkań- H 
cóm’ Ofeomifc, którzy posiadają oświetlenie gazowe jest 
nieuregulowany dopływ gaza. Lampy kilkakrotnie w ciąga 
jednego wieczoru gasną i trzeba je co pewien czas na no- 
wo zapalać. Komu zaś zabraknie zapałek musi siedzieć po j 
ciemku. Taki niedostateczny dopływ gazu uprzykrza życie.

Czyżby gazownia nie mogła zwiększyć ciśnienia gazu w 
godzinach wieczornych i pouczyć swych abonentów, by w 
godzinach szczytu oszczędnie koi zystali z gazu?

A. DO LAT A

Wy pro łukowane i schowane
Wolsztyńska Fabryka Mebli uwzględniając nasze uwagi 

i potrzeby mieszkańców Wolsztyna przystąpiła do pro- j, 
dukcji artykułów codziennego użytku zużytkując na ten 
cel odpady drzewne. t.

Artykuły te wyprodukowano i..'/ułożono je w magazynie, |j 
ponieważ Centrala jeszcze ich nie wyceniła i nie wiadomo 
kiedy to uczyni. Runek miejscowy tymczasem nadal czeka ,‘i 
na te przedmioty.

L. BUDZYŃSKI

Tak np. małorolny chłop 
Tomasz Bednarek wezwał do 
współzawodnictwa W oj ciecha 
Kasprzaka. Gromada Mirków 
wezwała do współzawodnic­
twa gromadę Lubczyna.

Kaidy dzień w czasie trwa ' 
nia obrad II Zjazdu PZPR 
prayn«n*łl nowe meldunki z j 
terenu o wykonanych przez : 
robotników, chłopów i mło­
dzież Wielkopolski zobcwiąza 
niaeh. Radosne i pełne dumy 
są te meldunki. Świadczą one 
o dobrze spełnionym obo­
wiązku dla uczczenia II Zjaz 
du partii, o pragnieniu reali­
zacji zadań uchwalonych i 
przez Zjazd.
Załoga Betoniami w Kaliszu 

dzięki realizacji zobowiązań 
przekroczyła plan w lutym o 
19,5 proc. Trzy pomysły racjo­
nalizatorów: Tadeusza Jawor­
skiego i Henryka Jesiona z Za­
rządu Instalacyjnego nr 4 w 
Kaliszu, zastosowane już w 
produkcji, przyniosły zakłado­
wi duże oszczędności oraz 
zwiększają bezpieczeństwo ro­
botników.

W powiecie kaliskim dzięki, 
realizacji zobowiązań podję­
tych przez pracowników Wy­
działu Oświaty Prezydium 
PRN oraz Zarządu Powiatowe­
go LPŻ w Kaliszu, powstało 
10 szkolnych pracowni modelar 
stwa lotniczego. Ostatnie dwa 
koła założono w dniu otwarcia 
Zjazdu i to w gromadach: Sta­
wiszyn i Tłokinia Wielka.

Mieszkańcy Szamotuł mogą 
nabywać obecnie doskonałe 
wędliny i ciastka dzięki wyko­
naniu zobowiązań przez praco- 
wr/ków PSS. Masarze. którzy 
wykonali plan w lutym w 121,6 
pr,xt. produkują tylko wyroby 
najwyższej jakości, zaopatrując 
je w listy gwarancyjne. Rów­
nież dział ciastkarni wykonał 
plan z nadwyżką.

Młodzież ze szkoły podstawo­
wej w Próchnowie, pow. Cho­
dzież zebrała przeszło tonę zło­
mu, 240 kg papieru oraz 180 
kg szkła. Nie na tym jednak 
kończy się wykonanie _ zobo­
wiązań przez młodzież. Zakon­
traktowała ona także jedną 
morgę ziemi pod uprawę na­
sion oleistych.

Komitet Rodzicielski przy 
Szkole Podstawowej w Dolsku 
(powiat Śrem) wykonał pomoce 
naukowe wartości 20 tys. zło­
tych. Fundusze te zdobył ko­
mitet dzięki zorganizowaniu 
licznych imprez kulturalno- 
rozrywkowych.

Uczniowie XI klasy Państwo 
wej Szkoły Ogólnokształcącej 
w Grodzisku (pow. Nowy To­
myśl) odwiedzili podczas ub. 
tygodnia dwie gromady: Słocin 
i' Grąblewo z występami arty­
stycznymi. Nie były to jedyne 
wyjazdy uczniów do gromad. 
Realizując podjęte zobowiąza­
nia dla uczczenia II Zjazdu 
wystąpili oni także z progra­
mem artystycznym w groma­
dach: Kąkolewo. Gnin, Ptasz- 
kowo i Sworzyce.

W dniu otwarcia II Zjazdu 
partii młodzież Technikum E- 
konomicznego w Mogilnie za­
meldowała o realizacji wszyst­
kich zobowiązań. I tak ucznio­
wie m. in. zorganizowali trzy 
zespoły artystyczne, które wy­
jeżdżają już do okolicznych 
gromad oraz wykonali ponad 
60 pomocy naukowych.

Na podstawie materiałów od 
korespondentów: T Kaczmar­
ka. T. Fuday. Zb. Skowroń­
skiego J. Wosika i J. Kozaka 
— opracowała ds.

Ruchome ceny w „Ruchu
Jeden z obywateli Słupcy, pow. Konin kupił sobie w kio­

sku PPK „Ruch" kalendarzyk. Taki mały, kieszonkowy za 
50 gr. W parę dni potem u jednego z kolegów zobaczył 
identyczny kalendarzyk z zaznaczoną ceną — 15 gr,

— Gdzie go kupiłeś? — zapytał.
— iV kiosku „Ruchu".
— Za ile?
— Za 15 groszy.
Zapy!ujemy więc dlaczego PPK „Ruch" za. te sanie 

przedmioty pobiera różne ceny?
M. PRZYBYLSKI

>wrsicy poszukiwani
strażników straży przemysłowej przyjmie na- 

ychmiasl Biuro Obrotu Przyrządami Poniia- 
®wo-Kantroiuymi Poznań, ul. Wielka 21. Upo- 
aaenie zgodnie z, zarządzeniem PKPG. Zgło- 
zenia w Sekcji Kadr w godzinach od 7—15.

_____________K659
izewców dwóch rutynowanych na akord po­
hukuje Oddział Zaopatrzenia Robotniczego 
•ny Poznańskich Zakładach Nawozów Fosfo-
pwych w bonhi k. Poznania.________ K700
Pecjałistę z branży spożywczej--w——z. tyiiunz.j' posiadają—
go koncepcję uruchomienia nowej produkcji 
trudnimy. Zgłoszenia: Chemiczno - Kosmc- 
czna Spółdzielnia Pracy, Poznań, ul. Madzia­
rska 7. K7J4

Rzey,ozziiavt’ców z branży aparatury optycznej,
®Paialury wytrzymałościowej oraz aparatury 
eleklro - chemicznej posiadających praktykę 
przemysłową przyjmie natychmiast Biuro 
Obrotu Przyrządami Pomiarowo-Kontrolnymi 
w Poznaniu, ul. Wielka 21. Zgłoszenia przyj­
muje Sekcja Kadr w godzinach od 7 do 15.

K719

Nieruchomości
budowlany. 1 tub T^nor"- i 

» Lesznie, ui Strzelecka,1
sprzedam Wiadomość lan 

Leszno-Zaborowo Ko f
scielna 22 3513n

jednorodzinny — 3
pokoje z kuchnią, łazienką, i 
sn?Srtkieni- wolnv P<> kupnie t
Kn'<p ' am- Cena ’05 000 Zł. I«o«cian, Szewska 7, Nalewaj. ■ 

----------- 33680tj
rai ?t/Z m’.eszk3I’'em (Winkłe-1 
(ntn,- ’ wi!,i z mieszkaniem ; foko .ca opery), -ą wil!i 7 
" esAan:?m (Ostroróg), oraz i
(Gr»„,t',r?(1zinna- ca}s w°!n'3 ’Unin<?dzka) grzęda- —' 
i’kiet« « Po?n6ft- Nowe wie:-' 
SK.ego 9 ~ 2379f>w
je8/'6’’ P0” budowę doraku

widnie ■Ofertv Jj-^PrPdzinny, kupię, 
rK0g?o'2ert- Swier-:tLWSkieo-n y (p, T)aor„ I

mniaków w niewłaściwym ter 
minie przyniosło tej spółdziel 
ni poważne straty.

Gdzie leży przyczyna tych Dobre . terminowe wyk0_
zaniedbań? nanie siewów wiosennych

Przede wszystkim w sa- jest treścią współzawodnic- 
mym zarządzie, który rzadko j twa podjętego we wszystkich 
zwoływał zebrania, celem u ----- -1--'- 1 T'~J
stalania planów pracy i do­
pilnowania ich wykonania.

Również Komisja rewizyj­
na nie przejawiła żadnej dzia 
łalności, nie dopilnowała 
sprawy Podstawowa Organi­
zacja Partyjna. A jak praco­
wali spółdzielcy? Gorliwie 
pracowali — niestety — tyl­
ko na swych działkach przy­
zagrodowych. Nie troszczyli 
się natomiast rzetelnie o swój 
wspólny majątek, pozwalając 
np. na zachwaszczenie spół­
dzielczego ogrodu.

— Do ogrodu? — Owszem 
chodziliśmy — mówią spół­
dzielcy. Wiemy jednak, że po 
pracy wynoszono stamtąd ko 
szyki pełne marchwi, pomido 
rów, ogórków...

Mimo dawnych niedociąg­
nięć, spółdzielnia w Gostko­
wie ma wszelkie warunki roz 
woju. Możliwości te pragnie

Sprzedaż
Samochód, póitonówka, PKW. j
bez ogumienia, sprzedam. — i 
Pozaań - Żegrze, ul. Miiczań- i 
ska 48, Weber. 23386g;

Psy, skayteriery, 3-raiesięczne, ‘ 
zaraz sprzedam Poznań Ro­
kossowskiego 75, m. 7.

23427gi
Spacerówkę, wzór czeskiej, na 
kulkowych łożyskach, sprze- ; 
dam. Poznań. Kraszewskiego • 
24, in, 9. 23430g

Maszynę do szycia sprzedam. > 
Poznań, Małeckiego 5, m. 30. i

23458g i
Radio „Pionier**, rower mę- ! 
ski, sprzedam. Poznań, Konop • 
nickiej 10, m. 5. 23532g

Maszynę do szycia. „Singer", i 
sprzedam. Poznań, Crunwaidz- ( 
ka 17. m. 5. 23567g '

Kupno
Maszynę do szycia kuj0ę. — j 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dła 23669g. '
Kt~i do kle jenia cze'ci bakę-! 
litowych kupię. Wifflzyński, I 
Poznań Niska 3, tel. 17-86. ;

23765;' I
Prasę mimośrodową do 25 
ton, balans l'/s—-2 ton, śred­
nica śruby do 60 mm, wier­
tarkę elektryczna do 12 mm ; 
i ostrzałkę kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew-, 
skiego 3, dla 23767g.
Chiński brokat lub jedwab z' 
metra j w konfekcii kun> -■ 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 23783g. ,
Samochód OKW chętnie ,.Mei- j 
sterklasse" kupię. Oferty z ’ 
dokładnym opisem i ceną skła : 
dać: Biuro Ogłoszeń, Swier-1 
'-zewektenn 3. dla K622 1

Różne części samochodowe do 
DKW sprttedam. Rokietnica 
14 — Skórka. 23603g
Futre karakułowe, kołnierz 
ze srebrnych lisów w bardzo 
dobrym stanie, pierścionek z 
brylantem karatowym oraz 
bransoletkę kutą — dukatowe 
złoto 35 g. sprzedam. Leon 
Urbański. Poznań, Matejki 38 
m. 9, od godz. 14—18

23604g
Akwarium, 82X54. sprzedam. 
Poznań, Poznańska 15, m. 5.

23609g
Sypialnię, leżanki,' sprzeda 
Sobczak, Poznań, Dąbrowskie­
go 64, w podwórzu, stolar­
nia. 2378 Ig
Radio ..Telefunken**, 5-lampo- 
we, 3-zakresowe, sprzedam. 
Poznań, Pamiątkowa 21, m 8

23809g
Ramy do firanek gładkie,
rozsuwane i ozdobne oraz 
chodniki samodziałowe, pole­
ca: Waligórski, Poznań, Szew 
ska 21. _ 23S28g
Spacarówkę, parawan, ku­
chenkę gazową, sprzedam.
Poznań Langiewicza 21. m
i 2313,'?

gromadach 
cze. (mat.)

gminy Podzam

Śladem naszpfh artukn?óiu
Pomoc i kontrola usprawnią zaopatrzenie

w pow. wrzesińskim

KRONIKA
&A8ZEC

ii
N1ED7IELA
Benedykta f;

Słońce w.: 5,38
w! zach.: 5.54

Księżyc w.: 20.43 :
zach.: 17,59.<-*5 s y

PONIEDZIAŁEK
Katarzyny

Słońce w.: 5,36 jj
zach.: 17,52 ,

Księżyc w.: 21,54 i
zach.: 6,11

Pogodnie z częściowym .
wz.rosfeęn zachmurzenia. No- «!
cą przymrozek do około — 3
at. C., dniem temperatura do ij

; -i- 6 st. C. Wiatry słabe łub 
umiarkowane, chwolami po­
rywiste z kierunków połud­

ni niowo - wschodnich i połud-
j rtiowych.

W związku z artykułem 
pt. „Podróże kształcą", zamie 
szczonym w ramach ankiety 
„Głosu", otrzymaliśmy pismo 
Wydziału Handlu Prezydium 
WRN, na temat braków w za 
opatrzeniu ludności wiejskiej 
w towary.

Jeżeli chodzi o brak her­
baty w pow. wrzesińskim — 
Wydział oraz zainteresowane 
centrale handlowe przepro­
wadziły interwencje u do­
stawcy (Przedsiębiorstwo O- 
brotu Artykułami Importowa 
nymi w Gdyni. Poza tym 
sprawa ta jest przedmiotem 
interwencji Państwowej In­
spekcji Handlowej.

W związku ze stwierdzony­
mi brakami podstawowych 
artykułów spożywczych w 
sklepach GS w gromadach 
Mokrz, Samołęż, Chojno, pow. 
Szamotuły — Wydział Han­
dlu wyjaśnia, że winę za ten 
stan rzeczy ponosi szamotul­
ski PZGS oraz Wydział Han­

dlu Prezydium PRN w Sza­
motułach. Ten ostatni w’ ogó 
le nie kontroluje zaopatrze­
nia terenu wiejskiego oraz 
niewłaściwie dzieli masę to­
warową na poszczególne gmi 
ny. Dlatego też Wydział Han 
dlu Prez. Wojewódzkiej Rady 
Narodowej wydelegował na 
okres 2 tygodni do Szamotuł 
odpowiedzialnego pracowni­
ka, celem właściwego usta­
wienia pracy resortu handlu 

i w szamotulskiej PRN oraz 
[ skontrolowania działalności 
; przedsiębiorstw handlowych,
' szczególnie PZGS.

Nie ulega wątpliwości, że 
; pomoc ta i kontrola przyczy 
nią się do usunięcia braków 
w zaopatrzeniu ludności po- 

1 wda tu szamotulskiego w pbd 
, stawowe artykuły spożywcze.

j DRUKARNIA: — Zakłady 
l Graficzne im. M. Kasprzaka, 

Poznań.
K—5—10326

Autko koszykowe, na kulko­
wych łożyskach, sprzedam. 
Poznań, Czarneckiego 15, ui 
42. 23136g
Samochód „Piat", 1500, 
sprzedam. Oglądać: Pozaań, 
Winiarska 47, od godz. 15 
do 17. 23137g
Pianino koncertowe „Spon- 
nagei", sprzedani. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, nr 23139g.

Lokale
2 pokoje z k«chnią, łazienką, 
samodzielne, prywatne, zamie­
nię na takie samo kolejowe. 
Glerty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 23517g.

Spokojna na stanowisku po­
szukuje pokoju umeblowane­
go spiesznie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
(Pa 23551 i.
Pokoju umeblowanego spiesz­
nie poszukuje skromna pa 
nieuka. Oferty: Biuro 0g'o- 
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
23618g. •
Pokój z kuchnią, samodzielne, 
I ptr., zamienię na większe, 
Poznań, Rokossowskiego 144, 
m. 18. od godz. 18. 23639g

Inżynier, solidny, wykończy 
szybko mieszkanie w willi, 
niedaleko od tramwaju. —- 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 23651g.

Lokalu, na warsztat elektro­
techniczny, w centrum Po­
znania, ewentualnie do re­
montu poszukuję. Informacje: 
Poznań, Garbaiy 51 — war­
sztat elektrotechniczny.

23731g
Pokój samodzielny z przyna- 
leżnościami, na Wildzie, za­
mienię na pokój z knchnią. 
Warunki do omówienia. Qf. 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
rki?’o 3 d’s 23192?.

: Zamienię dwa pokoje z ku- 
‘ ehnią, samodzielne, na po­

dobne lub większe w śród­
mieściu. Ofeńty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
23201g.
Zamienią 4 pokoje (2 halko- i
ny), z łazienką, śródmieście 

, Szczecina, na 2 pokoje z ku- : 
*chnią w Poznaniu lub oko- ,
licy. Oferty Biuro Ogłoszeń, |
Świerczewskiego 3, dla [
23204’. ' ........ i
Pokój wspólny, frontowy, wy ' 
najmę dwom studentom od ;
1 kwietnia. Oferty Biuro 0- i 
głoszeń Świerczewskiego 3, i 
dla 23104g.
Małżeństwo bezdzietne — in 
żynierowie, poszukują poko 
ju - mieszkania do reraon- i 
tu. OSerty Biuro Ogftoszeń, ■ 
Świerczewskiego 3, dla i
23140g. _______ j
Dużego pokoju względnie I 
dwdeti z kuchnią, do remon-) 
tu. poszukuję. Oferty Biuro j 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, ' 
dla 23143g.
Pokój z kuchnią, saraodziel- ) 
ne, Łazarz, zamiealę na wię- i 
ksze ewenlualnie w domu ko- 1 
lejowym. Oferty Biuro Ógło- , 
szeń. Świerczewskiego 3, dla ' 
23158g.
Pokoiku ewentualnie współ- i 
nego poszukuje starsza ren- i 
cistka. Oferty Biuro Ogłoszeń, I 
Świerczewskiego 3, dla ; 
23I55g.
2 pokoje z kuchnią, zamie- : 
nię na 3—3l/z pokoju. Poz­
nań, Kasprzaka 25, tn 3. I
_____ _____„231/4S ;

Pokój z kuchnią w Łodzi za- i 
mienię na podobne w pozna- ' 
niu. Oferty: Biuro Ogłoszeń, i 
Świerczewskiego 3, dla 23753g
2 pokoje z wspólną kuchnią, 
łazienką, telefonem, słonecz­
ne, w Oliwie zamienię na sa­
modzielne w Poznaniu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 23772’

Praca
Dochodząca pomoc domowa,
potrzebna do pracującego 
małżeństwa z l-roc^nym 
dzieckiem. — Olerty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 23515g.

Pomoc domową, uczciwą. d«- 1 
brze wynagrodzę. Poznań, o- 
grodowa 11, m. 3. 23534’
Gaspasia potrzebna. Pozr.ań, i 
al. Stabngradzka 27. 23602g ;

Osaka do 3-letaiego chłopca 
potrzebna. Poznań, 27 Grudnia : 
7. w podwórzu, skład obuwia.

23S19g:
Czeladnik krawiecki potrzebny i 
zaraz. Poznań, Długa 12, m. 9 i
________ ______  23664g J
Pamec domowa, z noclegiem, i 
zaraz potrzebna. Poznań, Ko- j 
chasowskiego 1, m. 17, od , 
godz. 15. 23S88» .

Gaspeala, z kwałifikaciami, '• 
potrzebna do lekarza na wy- )
jazd. Poznań. Słowackiego 55. i 

2374«g
Modystki poza dom potrzebne. : 
Poznań, Rokossowskiego 32. 1 
H Ptr. 23793g !
Inteligentna poprowadzi samo­
dzielnie gospodarstwo demo- j 
we, najchętniej samotnei o- ' 
sobie. Miejscowość obojętna. ' 
Oferty: Biaro Ogłoszeń, Swier- i 
czewskiego 3, dfa 23802g.

Pani w średnim wieku zaimie j 
się domem samotnei osoby. ! 
Oferty Biuro Ogłoszeń, SwieT 
cle*skiego 3, dla 23193g. I

Gespesla uczciwa do prowa- i 
dzenia domu dla 3 osób na; 
wyjazd do Stalinogrodu. po­
trzebna. Warunki dobie. Of. 
Biiiro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 23293g.

Zguby
Zgubiono zegarek damski, zlo­
ty, „Doza", w nocy z wtor­
ku na środę. Zwrot wynagro­
dzę. Poznań, Śląska 15. m. 2. 
__________ 23769g

Rożne
Trwaią ondulację wykonuje 
specjalnym płynem, niezawo­
dnie ka dy włos, fryzjernia. 
Poznań, Grobla 29. 23652g
Solidnie i szybko wykonuję 
suknie, bluzki oraz przeróbki. 
Poznań, Rokossowskiego 47,
m 2.   23287g
Wykonuję bluzki, kapelusi­
ki z pepitki. „Fetnina**, Poz­
nań, Fredry 3. m 7. 23288g
Nagrobkowe fotografie porce 
łanowe, wypalane, wieczno­
trwałe, wykonuje najtaniej 
8 Jurkiewicz, Poznań, Wiś­
niowa 35. 23582g

Oo wypożyczy
odpłatnie maszyną 
do liczenia adycyjną 
(sumator) maszynę 
do liczenia cztero- 
działaniową Woje­
wódzkiemu Przedsię­
biorstwu Produkcji i 
Remontów Wodomie­
rzy, Poznań, ul: Gro­
bla 15, pok. 16, tel. 
46-33 po cenie obo­
wiązującej. K713

Krawcowa na wszelką garde­
robę i bieliznę poleca się. 
Of. Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3^ dla 23300g.

Najmodniejsze wiosenne ka­
pelusze damskie — żałobne z 
welonami, przeróbki poleca 
Borowicz, Poznań, ślusarska 
3. pomiędzy Woźną—Wielka.

23331g

Dnia is marca 1954 zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach najukochańsza matka, babka i prababka,
śp.

z Bochyńskicft

Maria Hoffmann
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie sie dzisiaj w niedziaię, 21 bm., o 
godz. 17.30 z domu żałoby.

W clęfkim smutku pogrążona
RODZINA

Grodzisk Wlkp., ul. Garbary 27. 23849g

s.

Nauka
Kurs pisania na maszynie or­
ganizuje Stowarzyszenie Ste- ; 
nografów i MaszźnJsfek PRL. 
Poznań, ul. Rokossowskiego 
14. telefon 500 94 23763*

z Kosmowskich

Marianno Gorzan
nasza najdroższa matka, babcia i prababcia zakończyła 
po krótkiej chorobie swoje pracowite i ofiarne życie 
dnia 18 marca 1954, przeżywszy lat 91. Pogrzeb od­
będzie się w poniedziałek, 22 bm,. o godz. 14.30 z 
kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie | wnuki

Poznań Jackowskiego 25, m. 9. 23855g



na błocie
TJ okeiści ziemni w Pozna­

niu, którzy dziś mieli 
otworzyć oficjalnie tegorocz­
ny sezon, pozostają na razie
bez boiska.

Jedyne w Poznaniu, przy­
stosowane do hokeja ziemne 
go boisko przy ul. Marchlew 
skiego, nie zostanie prawdo­
podobnie w bież, roku odda­
ne do użytku. Zbyt późno 
zabrano się w jesieni ub. 
roku do jego niwelacji. Za­
ledwie teren przeorano — 
chwyciły mrozy 1 musiano 
w trzymać wszelkie prace — 
które wznowione zostaną do 
piero wiosną bieżącego roku.

Hokeiści mają przejściowo 
otrzymać boisko treningowe 
Stali. Jest ono jednak nie­
zdatne do gry, gdyż Stal, jak 
corocznie, urządziła tam lo­
dowisko. Teren jest więc bar 
dzo mokry.

Wobec zajęcia wszystkich 
pozostałych nielicznych zre­
sztą w Poznaniu boisk, przez 
piłkarzy, dla hokeistów po­
zostałoby zbudowane syste­
mem gospodarczym boisko 
Budowlanych przy ul. Pala­
cza. Niestety — i ono wyma 
ga niezbędnych prac ziem­
nych i tam bowiem było zi­
mą lodowisko.

Hokeiści stoją więc wobec 
poważnego problemu: gdzie 
rozgrywać tak liczne w bie­
żącym sezonie spotkania?

(P)

NIEDZIELA

członek bokserskiej 
reprezentacji Europy

broni bera Bęlgii w spotkaniu z Polską
W piątek przybyła do 

Warszawy druga grupa 
bokserów belgijskich.

Goście odbyli w piątek 
pierwszy trening w sali 
CWKS rta stadionie Woj­
ska Polskiego.

„Jest to nasza najsilniej­
sza reprezentacja — mówi 
kierownik drużyny belgij­
skiej — Fabry, jaką w tej 
chwili możemy wystawić, 
wprawdzie nic przyjechało 
kilku mistrzów, ale sadzę, 
że zawodnicy, którym powie 
rzono bronić barw Belgii w 
spotkaniach z pięściarzami 
Polski, wywiążą się ze 
swych zadań jak najlepiej.

Za nasze najmocniejsze 
punkty uważam dwukrotne­

Do mistrzostw piłkarskich o- 
kręgu poznańskiego w klasie C. 
rozpoczynających się w dniu 4 
kwietnia br., przystąpi 198 dru­
żyn, podzielonych na 22 grupy, 
reprezentujących wszystkie o- 
środki sportowe Wielkopolski.

Kolejarz z 
prowadzi

Koszykarze poznańskiej B- 
klasy zbliżają się już do póimet 
ka. Na czele tabeli znajduje się 
drużyna kępińskiego Kolejarza, 
która na 9 spotkań — 7 wygra­
ła. Maruderem rozgrywek jest 
Stal II b. Nie odniosła ona w 8 
odbytych dotychczas meczach —

Najwięcej drużyn wystawiły:
Podokręg — Poznań (MKKF) — 
38 Leszno — 19, Kalisz — 16, 
Kępno, Śrem 1 Konin — po 16.

W związku z ustaleniem grup 
rozgrywkowych wstrzymano 
zgłoszenia dalszych drużyn, przy 
dzielając je do powstającej kla­
sy D. Klasę tę zasilą ponadto 
92 drużyny, które w wyniku roz 
gry wek spadną do klasy niższej.

Mistrzostwa drużyn juniorów i 
trampkarzy przeprowadzą rów­
nież podokręgi. (p)

go mistrza Belgii w Wadze 
półśredniej — V laemyncka 
oraz mistrza Belgii w wa­
dze piórkowej — Rogera, 
który niejednokrotnie brał 
udział w spotkaniach mię­
dzynarodowych, a ostatnio 
został powołany przez AIBA 
do reprezentowania barw 
Europy w spotkaniu z Ame­
ryką.

Nasi pozostali zawodnicy 
to kilkakrotny mistrz Belgii
— w wadze muszej — Dec- 
kens, w wadze koguciej 4- 
krotny mistrz — Kiekens i 
wicemistrz — Danny, w lek 
kiej młody zawodnik — 
mistrz kraju na 1954 r. — 
Dumont, w lekkopółśredniej 
wicemistrz Belgii — Posty 
I, w średniej mistrz kraju
— Buchnez i wicemistrz — 
van Houcke, w półciężkiej
— Lorant oraz w ciężkiej
— CarpentiĆr.

Wraz z drużyną przybyli 
do Warszawy sędziowie — 
Degraene i Raeymaechers 
oraz trenerzy — Sweners i 
Gondblomme."

ani jedneg-o zwycięstwa.
TABELA

1. Kolejarz (Kęp.) 7 399:321
2. Spójnia (Gn.) 6 359:245
3. AZS II (P.) 6 374:299
4. Ogniwo (P.) 5 440:410
5. Kolejarz II (P.) 5 216:186
6. Start (P.) 4 323:306
7. Kolejarz (Gn.) 4 339:364
8. Gwardia II (P.) 3 301:363
9. Kolejarz (Jarocin) 1 345:480

10. Stal II (P.) 0 342:464

Dobry wynik Tucłiołki
Do pływackich mistrzostw se­

niorów okręgu poznańskiego 
zgłosiło się ponad stu zawodni­
ków, reprezentujących wszyst­
kie miejscowe zrzeszenia, za wy 
jątkiem Gwardii, której zawod­
ników nie dopuszczono z powo­
du spóźnionego zgłoszenia. Słab 
szy jest udział zawodniczek. — 
Brak również przedstawicieli o- 
środków prowincjonalnych.

Z lepszych wyników, uzyska­
nych pierwszego dnia, należy 
wymienić zwycięstwo Wacława 
Tuchełki na dystansie 400 m — 
crawlem — w czasie 5.16,2 min. 
przed Kozłowskim (Stal). (x)

Staniszewski i Dudzicówna
mistrzami Polski 
w żeglarstwie lodowym

W Giżycku zakończyły się mi­
strzostwa Polski w żeglarstwie 
lodowym. Zdecydowane zwycię­
stwo zespołowe odnieśli żegla­
rze Ligi Przyjaciół Żołnierza — 
27.023 pkt., zdobywając puchar 
przechodni GKKF. Drugie miej 
sce zajęła reprezentacja CWKS 
— 20.379 pkt. przed AZS — 
18.375 pkt.

Tytuł mistrza Polski na rok 
1954 zdobył, startujący po raz 
pierwszy w mistrzostwach mło­
dy zawodnik LPŻ — Staniszew­
ski, przed startującymi w tych 
samych barwach — J. Sieradz­
kim 1 Szpetulskim.

Wśród kobiet bezkonknrencyj 
ną okazała się Dudzic (AZS) — 
która zwyciężyła we wszystkich 
wyścigach, zdobywając 5.020 p. 
przed Zarębską (LPŻ) — 3.338 p. 
i Wyganawską (CWKS) — 2.811 
punktów.

Godz. 9 — Zakończenie mistrz, 
pływackich seniorów okrę­
gu poznańskiego. Hala przy 
ul. Wronieckiej;

— Jednodniowa Jazda Patrok>- 
wo - orientacyjna na trasie 
100 km dla kierowców samo 
chodowych. Start przy ulicy 
Zeylanda;

— Próba sprawności dla moto­
cyklistów, ubiegających się 
o licencje III kat. Zbiórka 
na Rynku Łazarskim;

— Mistrzostwa klasy B w siat­
kówce mężczyzn. Sala szko­
ły podstawowej przy ulicy 
Różanej;

— Turniej klasyfikacyjny I i 
II klasy w tenisie stołowym. 
Świetlica ZISPO przy ulicy 
Dzierżyńskiego;

— Mistrzostwa klasy B w siat­
kówce kobiet. Sala WSWF 
w Parku im. Kasprzaka;

godz. 10 — Wojewódzkie biegi 
przełajowe. Boisko WSWF 
przy Drodze Dębińskiej;

— Mecz koszykówki drużyn mę 
skich o mistrzostwo kl. A 
Stal (Poznań) — Gwardia 
(Poznań). Sala WSWF;

godz. 10.30 — Centralne biegi 
przełajowe Zrzeszenia Spor­
towego Gwardia. Golęein; 

godz. 11 — Kolejarz (Poznań) — 
Ogniwo (Łódź). Mecz koszy­
karzy o mistrzostwo I ligi.
Hala Sportowa nr 2 MTP;

— Stal (P.) — Kolejarz (Szcz.). 
Mecz piłkarski o mistrzo­
stwo międzywojewódzkiej 
ligi poznańskiej. — Boisko 
przy ul. Rolnej;

— Budowlani (P.) — Budowla­
ni (Śmigiel). Towarzyskie 
zawody pdkarskie. Boisko 
im. H. Sawickiej na Sródce;

godz. 11.30 — Ogniwo Drukarz 
— Budowlani (Ostrzeszów). 
Mecz piłkarski o mistrzo­
stwo A-klasy. Boisko przy 
ul. Świerczewskiego;

godz. 13 — Mecz koszykówki o 
mistrzostwo klasy A. Unia 
(P.) — Kolejarz (Ostrów). — 
Sala WSWF;

godz. 13.30 — Kolejarz I B (P.) 
— Gwardia I B (Kraków). — 
Mecz piłkarski o mistrzo­
stwo rezerw ligi państw. — 
Boisko na Dębcu;

godz. 15.30 — Mecz piłkarski o 
mistrzostwo pierwszej iigi: 
Kolejarz (Poznań) — Gwar­
dia (Kraków) — Boisko na 
Dębcn;

godz. 17 — Mecz zapaśniczy AZS 
(Poznań) — Spójnia (Pozn.). 
Sala przy ul. Krańcowej na 
Osiedlu Warszawskim;

godz. 18 — Mecz koszykówki 
drużyn męskich o mistrzo­
stwo klasy A: Kolejarz (P.)

• — Kolejarz (Rawicz). Sala 
WSWF;

godz. 19 — Międzymiastowe spo 
tkanie zapaśnicze w ramach 
ńnebaru Miasta Poznań —
Olsztyn. Hala nr 2 MTP.

APHAtw ri€9i
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— Arnak! Wagura! — huknąłem poka­
zując im statek.

Fala radosnego uniesienia zalała mi ser­
ce. Alcm dawno już przewidywał taką moż­
liwość i natychmiast wiedziałem, co czynić:

— Do jaskini! — krzyknąłem do towa­
rzyszy i co sił pobiegłem naprzód.

Ognisko po porannym śniadaniu jeszcze 
się żarzyło. Łacno uuaio nu się rozdmu­

chać płomień i dorzucić suchych gałęzi. 
Indianie przyszli za mną, ale nieco później. 
Widocznie niezbyt chybko biegli.

— Na górę! — zawołałem. — Zabierzcie 
paliwa, ile zdołacie udźwigać!

Sam chwyćiłem płonącą żagiew i zaczą­
łem się wspinać. Góra, u której stóp była 
jaskinia, wznosiła się około trzystu stóp 
ponad poziom morza. Gdym zziajany i spo­
cony dotarł uo szczytu, żagiew jeszcze nie 
wygasła.

Wszędzie w pobliżu na stokach i na sa­
mym wierzchołku góry rosły krzewy. Na­
rwałem z nich moc gałęzi i roznieciłem 
ognisko. Zabuzowało się bujnie, ale ma'ło 
dymu, wytwarzało, bo krzaki były suche, 
jałowe, zresztą pełne kolców, zadzierają­
cych mi skórę.

Z góry oko szersze obejmowało widno­
kręgi. Statek uwydatniał się nr. morzu jak 
na dłoni Sze^ł pod pełnymi żaglami ze

wschodu 1 zmierzał w prostym kierunku na 
wielką wyspę, której za.rysy majaczyły na 
północy. Stanęła mi w pamięci rozmowa 
z młodymi Indianami na temat wyspy f 
Margarit;* i nasze domniemania, że to wła- \ 
śnie widniejąca na północy ziemia. Teraz i 
kierunek statku jak gdyby potwierdzał ? 
ówczesne domysły. Czyżby to w istocie była / 
Margarita? , /

Należało żwawo podsycić ogień soczy- i 
stszym paliwem, by gęstszy wydostać dym. ' 
Rozejrzałem się po dole, gdzie guzdrali się ; 
chłopacy. Spostrzegłem ich na zboczu gó­
ry, powoli wchodzących.

— Hej, szybciej! — zawołałem do nich.
Wcale nie przyspieszyli kroku. Krzykną­

łem jeszcze raz. Wtedy zauważyłem ze zdzi­
wieniem, że nie przynosili z dołu drzewa, 
jak kazałem, Ipcz — czy mnie zmysły my- 
liły? — w ręku mieli tylko łuki i strzały.
A to niesforne smarkacze! Zasłużyli sobie 
na burę, jakiej popamiętają.

Gdy zbliżali się, uderzył mnie ich zawzię- ’ 
ty wyraz twarzy. /

Podeszli na kilkanaście kroków, stanęli, j
— Panie! — odezwał się Arnak ponuro } 

i zaczepnie, głosem stanowczym. — My nie | 
chcemy, żeby był ogień! i

Jak gdyby mnie wodą oblano:
— Arnak, co ty gadasz?... To nas nie za­

uważą !
— Nie mają zauważyć!
— Czvś rozum postradał!
— Nie, panie!... Ognia nie będzie!! ;
Oniemiałem. Ze legio milczenie. Tylko 

trzask dogasającego ogniska przerywał ci-1 
szę. Nie pojmowałem zaciętości Indianina. 
Wlepiwszy w jego twarz karcący wzrok 
nodchodziłcm do nich.
_ panie! — zawołał Arnak pospiesznie. 

— Proszę, nie zbliżaj się do nas!
Łuki trzymali napięte, jakkolwiek strza­

ły skierowane ku ziemi.
Nie bacząc na ich słowa ani łuki kroczy­

łem dalej. Zaczęli się cofać. Unikali star­
cia.

— Co wam wpadło do głowy? Mówcie, do 
licha! — nakazałem surowo.

— Nie chcemy być niewolnikami! — 
oświadczył Arnak.

— Nie będziecie! Nikt wam tego nie na­
rzuci !

— Mylisz się, panie! To źli ludzie! — 
wskazał oczyma na statek. — Oni nas wez­
mą do niewoli...

O memoriał
Bronisława Czecha 
i MarmrzówRy

Doroczne zawody narciarskie 
o memoriał Bronisława Czecha 
i Heleny Marusarzówny odbędą 
się w Zakopanem w dniach 24— 
28 marca br.

Udział w nich wezmą czokowi 
zawodnicy: Austrii, Czechosło­
wacji, Bułgarii, Węgier i Polski.

(Ciąg lalszg nastąpi)

Teatry

OPERA — godz. 19
„Tosca", poniedzia­
łek — nieczynny, 
wtorek — „Straszny 
dwór**, środa » — 
„Kniaź Igor", czwar 
tek — „Otello" 
(przedst. zamknięte), 
piątek — „Jezioro 
łabędzie", sobota — 
„Cyrulik Sewilski", 
niedziela — „Cyga­
neria".

POLSKI — godz. 19 
„Domek z kart"

NOWY — godz. 19 
„Eugenia Grandę!"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 15 „Pleśń 
miłosna Schuberta", 
godz. 19.30 „Późna 
miłość"

MŁODEGO WTDZA — 
g. 14 „Bajka chiń­
ska" (przedst. za­
mknięte), godz. 16.30 
„Bajka chińska"

TEATR SATYRYKÓW 
— g. 19.30 „Bez znie­
czulenia"

OBJAZD. TEATR DLA 
DZIECI „GNOM" — 
sala Domu Żołnierza, 
ul. Niepomnych — 
g. 12 (poranek) „Pa­
luszka" (1 przedst.)

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Gniezno — „Święto­
szek"

Jarocin — „Takie cza­
sy"

Kina
APOLLO — g. 10 i 12 

„Świat się śmieje" 
(radź.), g. 14, 16. 18.15 
i 20.30 „Dziennik ma 
rynarza" (ameryk.)

BAŁTYK — g. 10 i 12 
„Przeczucie" (cze- 

I ski), godz. 14, 16, 18
* i 20.15 „Strażnica w
I górach" Crećneek’)

Za dolarową kurtyną

Wywrotowa kołdra
VA/ stanie Michigan (USA) 

odbył się ostatnio pro­
ces sześciu przywódców par- 

1} tii komunistycznej, Wszyst- 
ko szło uświęconym, standar 

ij dowym trybem. Komunistów 
i: oskarżono o naruszenie osła 
i! wionęj ustawy Smitha. Pro- 
:: wokatorzy i szpicle przed- 
j stawili liczne dowody ich 
!! „wywrotowej działalności''. 
i Prokurator przytaczał ob-

i szernc cytaty z dzieł klasy- 
[I ków marksizmu - leninizmu,
ii a następnie, popisując się 
ii własną ignorancją, komento- 
il wał je na opak. Proces zbli- 
jj żal się ku. końcowi.
ii Przez cały czas rozprawy 
j sądowej oskarżona Ellen 
ij Winter była, ciężko chora. 
i! W ostatnim dniu procesu

Pekiclne... baloniki
kliedawno na południu 
' ~ Szwecji spostrzeżono u- 
nossący się wysoko w powie­
trzu przedmiot nader dziw­
nego kształtu. Szwedzkie ga­
zety reakcyjne zaczęły na 
wyścigi snuć przeróżne przy 
puszczenia, utrzymane w sty 
lu amerykańskich bajeczek 
o „latających spodkach ze 
W schodu".

Nie wiadomo, jak daleko 
posunęliby się w swych zło­
śliwych domysłach ci zawo­
dowi Igarze, gdyby nie wy­
dała się nagle tajemnica 
„pocisku". Jak się okazało, 
„łatająca maszyna piekiel­
na" była pękiem, 300 baloni­
ków, wypuszczonych w ce­
lach reklamowych przez je­
dną z perfumerii w mieście 
Malmó.

(„Litieratumaia Gazieta" 
nr 26)

Zgaduj, 7gaduła!
\7Je Francji, stale rośnie za 

interesowanie kulturą 
narodu radzieckiego. Coraz 
więcej Francuzów pragnie 
czytać utwory pisarzy ra­
dzieckich, oglądać radziec­
kie filmy, słuchać przez ra­
dio rosyjskiej muzyki kla­
sycznej i muzyki radziec­
kiej, Postawiło to wiedze 
francuskie w trudnej sytua­
cji. Nie mogąc dłużej stoso­
wać „spisku milczenia", usi 
łują one znaleźć wyjście
„kompromisowe". Tak np. 
audycje radia francuskiego, 
noszące dawniej nazwę „Ro­
syjskie i radzieckie pieśni i 
chóry", przemianowano nie­
dawno na „Muzykę Wscho­
du".

Ale i ta nazwa wydała się 
miarodajnym czynnikom nic 
odpowiednia. Obecnie audy­
cje te obdarzono mianem... 
„Muzyki bizantyjskiej".

(„Sowietskaja Kultura", 
nr 2S)

przywieziono ją do sądu sa­
mochodem sanitarnym i 
wniesiono do sali na no­
szach. Zrobiło jej się słabo, 
jednakże „dżentelmen" w 
todze, kategorycznie zabronił 
udzielenia Ellen Winter po­
mocy lekarskiej, Ale to nie 
wszystko.

— Co to jest? — krzyk­
nął nagle przewodniczący 
sądu sędzia Piccard, wska­
zując z groźną miną na koł­
drę, którą była okryta o- 
skarżona.

—— To k J.d.ra — odpowie­
dział ktoś z lekkim zdziwie­
niem. w głosie.

— A nic widzicie, jakiego 
koloru jest ta kołdra?! — 
wrzasnął sędzia. —• Jest 
czerwona! Zdejmijcie ją.

Roztropni woźni sądowi 
wykonali natychmiast roz­
kaz...

Zrywając z Ellen Winter 
kołdrę, sędzia Piccard z sa­
mego siebie zerwał ostatnie 
listki figowe, pod których 
osłoną usiłował uchodzić za 
człowieka cywilizowanego.

(„Litieratumaja Gazieta", 
nr 26)

Odpowiatamy
Czytelnikom

Stała Czytelniczka. Radzi­
my zwrócić się do komitetu 
blokowego, który przypomni 
właścicielom o konieczności 
lepszego opalania mieszkań. 
Fakt niedostatecznego 
wania nie zwalnia od oba. 
wiązku płacenia za central­
ne ogrzewanie. (606-M)

Fr. Jabłoński. — Radzimy 
zwrócić się do komitetu blo-’ 
kowego, który jest kompe­
tentny do rozstrzygania 
wszelkich sporów, jakie wy­
nikają pomiędzy lokatorami 
a administracją domu.

(649-M)
Lokatorzy z ul. Żydowskiej.

W dniu 31 1 r. MRN
przeprowadziła dokładne o- 
ględziny całego budynku o- 
raz poszczególnych mieszkań 
i stwierdziła, że dom nadaje 
sie jedynie na rozbiórkę, bo­
wiem koszt remontu całości 
przekracza wartość technicz­
ną tego budynku. Wydział 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej przekazał 
sprawę Waszą komisjom 
MRN celem dokonania oglę­
dzin domu i przeniesienia 
mieszkańców do innych, bez­
piecznych mieszkań. Lustra­
cja domu przez komisję MRN 
zostanie przeprowadzana w 
najbliższym czasie, o czym 
mieszkańcy zagrożonego do­
mu zostali powiadomieni.

(171)-
Maria Adamska. — Zamy­

słów. Prezydium PRN we 
Wschowie zawiadamia nas, 
że umowa kontraktacyjna zo 
stała zatwierdzona i otrzyma 
ła Pani :uż zaliczkę w wyso-' 
kości 900 zł. (2752)

COCDZIE-KIEDM
MUZA — g. 10, 12, 14, 

16, 18 i 20 „Dumna 
królewna" (czeski)

RIALTO — godz. 19 
„Wyspa bezimienna" 
(radź..), g. 12, 13.15
i 14.30 „Czuk i Hek" 
(radziecki), godz. 16, 
18 i 20 „As wywia­
du" (radziecki)

WARTA — g. 10 i 12 
„Aleksander Matro­
sów" (radź.), g. 14. 
16, 18 i 20 „Maksy, 
mek" (radzieck-)

PIAST — g. 15, 17 i 19 
„Przygoda na Ma­
riensztacie" (polski)

METALOWIEC — g 
17 i 19.30 „Dom na 
pustkowiu*' (polski)

PUSZCZYKOWO — e 
15 „Akcja B“, g. 17 
i 19 „Wiosna" \radz )

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
nr 53 — g. 10—22 
„Wenecja"

Wystawy
MUZEUM NARODO 

WE -*• g. 12 — otwar 
cie „Wystawy prac 
postępowych artyst.- 
plastyków"

MUZEUM NARODO­
WE, DZIAŁ INSTR. 
MUZ., Stary Rynek
— g. 10—15

CBWA, al. Marcinków
skiego nr 28 — g. 10 
—17 „Wystawa prac 
Bronisława Brykne- 
ra*‘ (Kraków)

POLSKIE TOW. FOT., 
ul. Paderewskiego 7
— g. 11—18 „Wysta­
wa indywidualna Jó­
zefa Myszkowskie-

7, W. ART. PLASTYK., 
ul. 27 Grudnia 4 — 
g. 10—17 „Akwarele 
i rysunki Alojzego 
Krakowskiego"

MUZEUM PRZYR., ul. 
Zwierzyniecka — g. 
9—14.

Odczyty
WOJ. KLUB TPP-R 

ul. Fr. Ratajczaka 
nr 37 — g. 19 „Im­
preza propagando- 
wo-?,rtystyczna dla 
słuchaczy i absol­
wentów kursów je­
żyka rosyjskiego".

TOW. WIEDZY POW., 
ul. Fredry 9 — g. 10 
„Zagadnienie nie­
mieckie*' — profesor 
dr Morawiecki.
„SDKPiL — Walka 
przeciwko ugo­
dzie i nacjonalizmo­
wi PPS" — mgr Ję­
drzejczak oraz film 
dźwiękowy.

Radia
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6, 7. 8, 12.04, 17, 21. 
23.50.

Muzyka:
6.05, 7.10, 8.15. 8.20. 
8.55, 9.10 — poranna, 
11.52 — chwila mu­
zyki, 12.15 — pora­
nek symfoniczny, 
13.30 — koncert roz­
rywkowy, 14.20 (P)
— ludowa, 14.40 (P)
— rozrywkowa, 14.55 
(P) — „Znane melo­
die", 16 — utwory 
skrzypcowe, 16.15 
(P) — pozn. imprezy 
u. .z..

Poniedziałek 22 HI

Teatry
nieczynne

OBJAZD.TEATR DLA 
DZIECI „GNOM" — 
sala Domu Żołnierza, 
ul. Niezłomnych—g. 
IG.30 „Paluszka"

TEATR SATYRYKÓW 
Gorzów — „Bez znie­

czulenia"
PAŃSTW. TEATR W 

GNIEŹNIE:
Krotoszyn — „Takie 

czasy"

Kina
APOLLO — g. 16, 18 

i 20 „Dziennik mary­
narza** (ameryk.)

BAŁTYK — g.13, 15-39, 
18 i 20.30 „Piątka » 
ulicy Barskiej’* (pol­
ski)

MUZA — g. U, 14.30, 
17 i 19.30 „Pialka » 
ulicy Barskiej" (pol­
ski)

RIALTO —g. 14 „Czuk 
i I-Iek", g. 16, 18 i 20 
„Strażnica w górach 
(radziecki)

WARTA — g. 14 i I® 
„Maksymek" (radź), 
g. 18 „Na dnie", I i H 
seria (oryg. wersja 
— radź.)

FOTOPLASTIKON -y 
ul. Armii Czerwonej 
nr 53 — godz. 10—22 
„Wenecja"

Odczyty
WOJ. KLUB TPP-R. 

ul. Fr. Ratajczaka 
nr 37 — g. 16 „Spo­
tkanie Szkolnych Kó’ 
Przyjaciół ZSRR" °- 
raz filmy: „Byliśmy 
w Bukareszcie". -Stu 
b Uw c*j


